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Pojedynek dr. 


Naczelny lekarz łódzkiej kasy 
w komisji budżetowej sejmu, 


Bogusławski-p. 


chorych, dotkniety 
posłał sekundantów wybiłnemu leaderowi 
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mławski 


które padły 


zad” 


zarzutami, 


h socjalistycznemu 
Mąż zaufania przyjaciół syberyjskich d-ra Boguslaw- 


skieśo w dniu wczorajsza 


Warszawski koresp. „Głosu Porannego* telefonuje: 

W związku z atakami posła Źuławskiego (PPS) na naczelnego 
fekarza łódzkiej kasy chorych d-ra Boguławskiego i ujawnieniem na 
komisji listu posła Piotrowskiego, który zarzucał dr. Bogusławskiemu 
konszachty z bolszewikami i Kołczakiem oraz naciąganie na pożyczki 
towarzyszy niedoli podczas pobytu na Syberji, dowiadujemy się obe- 
cnie niezwykle ciekawych rzeczy, ud | 

Oto w piątek wieczór minister pracy i opieki społ. płk. Pry- 
neor wezwał do Warszawy telegraficznie d-ra Bogusław- 
skiego. ma ` mid | Ar + 
, W sobotę rano płk. Prystor, który, jak wiadomo, jest przyja- 
cielem osobistym d-ra Bogusławskiego, odbył z nim dwugodzinną kon- 
ferencję, w wyniku której dr. Bogusławski postanowił skierować spra- 
wę na drogę honorową i w godżinach popołudniowych miał przesłać 
posłowi Zuławskiemu swych sekundantów. 

Niewiadomo do tej pory jaką odpowiedź świadkowie otrzymali 


wo, ti 


„posłów 
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cjalista i członek II Międzynarodówki prawdopodobnie pojedynku nie 
przyjmie, natomiast nie uchyli się od sądu honorowego. 

Przez cały dzień niedzielny dr. Boguławski bawił w Warszawie 
a w godzinach popołudniowych jeszcze raz przyjęty był przez min. 
Prystora. A 
W międzyczasie, jak się dowiadujemy z innego Źródła, grono 
przyjaciół d-ra Bogusławskiego z jego pobytu na Syberji, nie wiedząc 
o pobycie jego w stolicy, wysłało do Łodzi swego zaufanego 
p. Niwińskiego, który w imieniu współkolegów syberyjskich ma 
złożyć zeznania w razie powołania sądu honorowego w tej sprawie; 
| Zeznania te mają całkowicie zrehabiliłować d-ra Bogu- 
sławskiego i oczyścić go z zarzutów stawianych mu przez 
uławskiego i Piotrowskiego. 

W godzinach wieczorowych dr. Bogusławski po raz trzeci 
przyjęty był przez ministra Prystora. 

Dziś rano dr, Bogusławski w towarzystwie min. Pry 
stora przyjedzie do Łodzi. 


od posła Żuławskiego, faktem jednak jest, iż poseł Żuławski jako so- 


Francja wypłaci 
Polsce 


odszkodowanie za utrzy 
manie armji gen. Hallera 


PARYŻ, 26 I. (PAT). Ha- 
vas. Minister Cheron i przewod- 
niczący delegacji polskej na 


Afera podsłuchowa 


zatacza coraz szersze kręgi. — Dyrektor Agen- 
cji Wschodniej w stanie oskarżenia 
Z Warszawy donoszą: „|ra Agencji Wschodniej p. Ada- 
Śledztwo w słynnej sprawie ma Szczepanika i po przestu- 
podsłuchania rozmowy politycz ehaniu tawił go w sian o- 
nej, prowadzonej w czasie ubie- skarźenia pod zarzutem wyda- ; E. 
głego przesilenia politycznego wania tajnego biuletynu. w któ- konferencji haskiej p. Mrozow- 
pomi Zamkiem a Spałą, roz rym m. in. zamieszczona była | Sk* podpisali układ w sprawie 
szerza się Jak wiadon%, maj- relacja, oparta na podsłuchanej zwrotu sum przyznanych Pol- 


duje się w areszcie prewencyj- | przez Sentelda rozmowie, Biule- | Sce ma 8 za znaja ge- 
nera allera oraz utrzyma” 


ape w związku z tą: sprawą |fyn ten był w swoim, czasie 
jaki Seinfeld. sprzedawany. nie wojsk, które działały w Ro- 
SK i na Syberji. 


Boliwia się zbroi 

GENEWA, 26 stycznia. - (PAT) 
— Dziś pod wieczór nadeszła do 
sekretariatu generalnego ligi de- 
pesza od rządu Boliwii, w odpow e 
dzi na telegram urzędującego prze- 
wodniczącego rady min. Zaleshie- 
go. 
W depeszy tej rząd boliwijsk* 
twierdzi, że postępowaniem swem 


Wczoraj sędzia śledczy a- 
pelacyjny do spraw wyjątko- 
wego znaczenla p. Jerzy Luxen 
burg wezwał do giebie dyrekta 


"Min. Józewski pożegna! s'e 
z urzędnikami województwa wołyńskiego | 


ŁUCK, 26 I. (PAT). Jak już|j Po dokonaniu formalności 
podawaliśmy, 55 b. m. wyje-| związanych z przekazaniem a 
chał do Łucka z Warszawv ml-| gend urzędowych p. o. p. woje, 
nister spraw wewnętrznych Jó:|wodzie wołyńsk'emu  Szleczyń- 


Dyr. Szczepanik zostaje 
wolności po złożeniu kaucji w 
sumiie 5.060 zł. 


zewski, skiemu, p. min. Józewski poże- t ' 
gnał się z urzędnikami woqe-|nie prowokował Paragwaju, jed- 
wództwa. nakże wypadki w dnu 16 b. m. 


Z intencji zaślubin 
zmuszają Boliwię do przedsięwzię- 


Po południu staraniem zarzą- 


panny 
; kz :_» ||du m. Łucka odbyło się zebra-|Cia koniecznych kroków: obron- 
Frani Wdowińskiej nie towarzysk'e, w którem sę, nych o charakterze wojskowym, 
SEM ły udział władze, duchowień- gk d ~ 
Natanem Knopfem stwo oraz szerokie sfery spułe- Ziemia sę fyzse p 
czeństwa mejscowegu, uiuczy- ATENY, 26 styczvia, PAT) — 


w Antwerpji, w dniu 25/1.-1930 ście ż 4 Ak de I wt 
cie żegnając p. wojewodę "W" p.ara i Aniypszra nawiedzi'o trzę 


tajac nowego ministra spraw g 4 F m 
wewnętrżnych. W uroczystości słenie z'emi. Wiele domów się 


serdecznie gratulują 


Wdowińscy ; 
- À at : ; lifo, bądź zarysowało, Olar w 
Regina Zylberberżanka || wz'elć także liczny udział repre- ad y 4 

Rallszonie zentanei społeczeństwa ukraiń. | ludziach niema. Mieszkaficy obozu- 


áa pod golem niebem. 


skiego i ży egoa, 


TE A O EER FE OE O E S ESL 


B. premjer Świtalski 


wygłosił odczyt w Krakowie 


KRAKÓW, 26 stycznia. (PAT). 
Dzisiaj po południu, w przepełnio- 
nej sali Starego Teatru adbył się 
odczyt b. premjera dr. Kaz mierza 
Świtalskiego p. t „Ich zmłana 
konstytucji”. 

Mówca wyjaśnił ną wstępie po- 
wody, którę skłoniły go do zajęcia 
sę sprawą propagandy opozycyj- 
mych projektów zmiany konstytu- 
cji, zaznaczając, że czyni to dla- 
tego, ponieważ szerokie koła społe 
czeństwa n'e są dotychczas zazna- 
jomienę z projektami zmian u*tro- 
u, Wysuwanemi przez. obóz prze- 
ciwników, a w szczególności pro-. 


jektami lewicy. sejmowej 1 klubu i 


narodowego. : 
Z kolei b. premier dr. Świtalski 
rozpatrzył poszczególne puuty 


tych projektów, twierdząc, że nie 
zmterzają one dó wzmocnienia 
władzy wykonawczej, lecz jeszcze 
większego rozszerzenia prerogatyw 
poselskich. 

Przewodniczący zebrania, wice- 
prezydent m, Krakowa, dr. Ostrow 
ski, podz'ękował- b. premierowi za 
wygłoszenie odczytu, a w szczegól» 
ności za to, że cykl, odczytów. na, 
temat zmiany. konstytucji 1 rozpo 
czął w Krakowie. _ ję 


$pryt amerykański $ 


otworzył furtkę prasie na tajne obrady konfe- 
rencji. morskiej 


LONDYN, 26 I. Wobec tego.| 
że przedstawiciele prasy nie by, 
li dopuszczeni na  posledzen a 
konferencji morskiej, delegacja 
amerykańska obeszła sprytnie 


ten zakaz. | 


Wpisała ona trzech sprawoz- 
dawców prasy amerykařskiej 
na liste swych rzeczoznawców 
i umożlw ła im w, ten sposób 
dostep na: sałę posiedzeń. 

Zdaję się, że za przykładem 
St. Zjednoczonych pójdą także 
delegacje innych państw. 


| 


i znfestenie kary śmierci w Dani, 


Przedstawiciele prasy państw, 
które nie biorą bezpośredn'a 
udziału w konferencji, nie bę- 
dą mogl! z tego skorzystać. 


E ie back 
re" 


n YZ 

KOPENHAGA, 24 stycznia. 
W duńskim Fołketingu odbyiu *ię 
wczorzj g!losewrne mad nowym 
kodeksem kariym, który przy'ęta 
100 głoszmi przy 5 bincych Kart- 
kach, 

Nowy kodeks przewiduje m. m. 


zwana nA 


27 


I. — „GŁOS PORANNY“ — 


1930 


Nr 26 


Wrażenia anglika z Polski 


Wybitny krytyk angielski i 
essayista J. B, Priestley, po 
wycieczce po Polsce, opubl.ko 
wał w „The Saturday Rev'ew* 
szereg pełnych humoru, ale 
niepozbawionych _ Żyozliwości 
artykułów, które ponżej daje 
my w obszernem streszczen:u. 


(Redakcja). 


Można śmiało powiedzieć, że Pol 
ska zaczęła się dla nas w odległoś. 
€ głosu ludzkiego od londyńsk e- 
go mostu Tower. Tam stał nasz o- 
kret, przeszło 2000 tonn pojemnoś. 
cl, który już na pierwszy rzut oka 
działał odstraszająco I należał do 
„Polsko - brytyjskiego  towarzy- 
siwa okrętowego”. Wnętrze jego 
było poiskie i mlalo napsy W 02 
wym talemniczym języku, który 
wydałe stę być wynaleziony jedy- 
nie w tym celu, aby być obcym lę- 
zykiem. Na wdok naszych kajut, 
dusza uciekła nam w pęty. Zawie- 
raty one wprawdzie wiele łóżek, a. 
le jakich łóżek! I co za powietrze! 
Usnakaj?fśmy się wzajemnie tem, 
łe podróż będzie trwała tylko 3 do 
4 dni, ale rozpakewywanie szło bar 
dzo leniwie. Jednakże nasz dobry 
humor powrócił, gdyśmy wdrapall 
się na pokład ł zaczerpnęł' tam na 
nowo świeżego powietrza, żegnając 
się z Tamizą. Powiedzielśnry $0- 
b'e, że jest to przygoda i rozpoczę 
liśmy wędrówkę po pokładzie, ob- 
serwuląc towarzyszy podróży. 

Zbliżenie wzajemne rozpoczęło 
Se przy stole; wtedy istotnie zaczę 
ła się dla nas Polska. S'edzieliśny 
wszyscy przy jednym wielkim sto- 
le z grubym, uśmiechniętym kapita 
nem na czele, a stewardzj — wszy- 
scy bez wyjątku polacy — poda- 
weli nam olbrzyme masy hors 
d'oeuvres i keliszki z doskonałą 
whiską, W Polsce rozpoczyna się 
łedzenie Kleliszkiem dobrych spt 
rytualji a stewardzi byli przeko- 
nani, że będztemy woleli whisky. 
Stewardzi byli wprost opętani w 
kierunku odkorkowywania butelek 
t napełnfanła kieliszków. Zanim 
jeszcze dostał śmy się do morza 
Bałtyckiego zauważyłem, jak pro- 
fesor. pił Cherry Brandy do śardy 
nek i faj, a dziennikarz handlowy 
konsumował wódkę, jak charakte. 
ry z powieści Dostojewsk'ego. 
Wszystkie kraje nad morzem Bal- 
tyckiem zdają się pod względem 
jedzenia kierować temi samemi za- 
sadami, a mianowicie, aby się naa 
pychać do miemożliwości, tak że 
jest Się albo ogłuszonym, albo pod 
chmielonym, zantm Jiszcze poda- 
no zupę, Pozostałe dania zjada się 
w stanie sennej wesołości. 

Trzecego dnia ujrzellómy zielo- 
ny brzeg kanału Kilońskiego, na. 
stępnie morze Bałtyckie. Odkorko 
wywano coraz więcej butelek į na- 
strój pżywiał s'ę coraz bardziej. 
Kapitan, który 25 lat Żeglował po 
Czarnem morzu, opowiadał dowci- 
py w Sześciu językach, Wreszcie 
znaleźliśmy s'ę w ujścia Wisły, a 
potem już zawsze widzieliśmy Wi. 
słę, zupełnie niezależnie od tego, 
w jakiej części Polski znajdowaliś- 


aj I 


NY 


Bzi 


Ś mieodwołalnie 
osłaimi dzień? 


Początek o godz. 4 po południu 


my się. Zupełnie nie można było u-| nam Sobie powrotną droge 


do 


ciec od tej rzeki; można było jed. | Gdańska na tym parowcu, gdzie 
nego dnia pojechać 500 kim. na | jeklś optymstyczny młodzieniec w 


wschód, a następnie w odwrotnym 
kłerunku równie daleko od punktu 
wyjścia na zachód, a jednak za- 
wsze było się blisko Wisły. 

Naprzód zaprowadziła nas Wisła 
do Gdańska, do miasta, które mi 
sę bardzo podobało, już choćby 
tylko z powodu jego dziwaych bu- 
dowli, gotyckego stylu, starych 
drzew i piwa. Gdybym był zapa- 
trzony w ładny zapas angielskiego 
tyton'u, mógłbym w Gdańsku na- 
plsać ks'ążkę, 

Naprzód pokazano nam jednak 
mie Gdańsk, lecz sąsiedni port Gdy 
nię, gdzie zaprowadzono nas do ra 
tusza, abyśmy wysłuchał” mów po 
witalnych w paru językach. Na- 
stępnie wsadzono nas do autobue 
su, wyładowano 2 powrotem do ho. 
lown'ka, stamtąd znowu do autobu 
su, aby obejrzeć doki, Polacy są 
bardzo dumni z Gdyni i zupełne 
słusznie. Jeszcze przed paru laty 
Gdynia była włoską rybacką, a o- 
becnie jest ona n'etylko rzeczywi. 
stym portem, lecz także miejscem 
kąnielowem, które  przepełn one 
jest młodzięńcami, którzy noszą 
komiczne kapelusze, Wszyscy u- 
rzędn'cy, jakich spotkaliśmy, byl. 
niezwykle energiczni, rozmowni i 
dumni, Czują się napewno bardzo 
zadowolen', gdyż stwarzają coś, w. 
dzą, jak ich dzieło rośnie, Czyni to 
bardzo uzdrawiające wrażene, gdy 
wę widzi port w stante rozbudowy, 
potem, gdy się w działo porty w 
stanie upadkn. Nawet wtedy, gdy 
polacy nastawali, abym obejrzał, 
Jak oni łuszczą ryż I gromadzą kon 
serwy (a było to w jednym z o. 
wych ciepłych, męczących dn), 
jeszcze ich podziwiałem, 

Z równą energją (1 rozmachem 
przygotowano oficjalny lunch, w 
cza*je którego było tyle jedzenia * 
picia, a także mów, że wystarczy- 
toby na dwie do trzech uczt wesel- 
nych t jedną konferencję. Lunch 
zakończył się o godz. 4 popołudniu 
a potem, wprawdzie zadowolonych 
ale oszo'omłonych, zaproszono nas 
do małego parowca; jego Salon 
przepełniony był dalszą serja deli- 
kałesów 1 napoi, których już sam 
widok kazał nam cofnąć się z prze 


rażeniem. Jak przez sen przypom”- 
ZE "REZ S I YYY RO TOT ZZEZET TĘ ETD 


Prezydeni Estonii 


gościem Prezydenta 
Rzplitej 

Warsz, koresp. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: 

Bawit w Warszawie wojewoda 
weński, p. Raczkiewicz, w zwiaz- 
ku z zarządzeniami, dotyczącemi 
przyjazdu naczelnika państwa 
estońskłego, p, Strandmana,. 

Sałony Zamku w Warszawie, 
przeznaczone na mieszkan'e dla do 
stojnego gościa są luż przygotowa- 
ne. 

Jak władomo, prezydent Strand. 
man będzie gościem prezydenta 
Rzeczypospol'tej. 


EL. 
e 
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pularniejszego w Łodzi 
kina Luna postanowiła 


płaszczu gumowym usiłował nam 
coś tłumzczyć na temat doków, ale 
zupełnie nie zauważał, że wszyscy 
poruszamy się jakby we Śnie, 
Wieczorem wsiedliśmy do pocią- 
gu, który młał nas przywieźć naw 
zcjutrz z samego rana do Pozna- 
ma, Pociąg pędził przez olbrzymią 
neinę, a my przepędziliśmy noc o- 
powładając sobie historyjki, śp'e- 
wając pieśni i zabawając s'ę wszel 
kiem sposobami, Dziwnym  zbie- 
gem okolczności nikt z nas nie 
był teraz śpiący, aczkolwiek wszy 
scy móelj uczucie, jakbyśmy conaj- 
mniej przez parę nocy nie Spali. O 
11 w nocy poczulśmy głód, ale 
skonstatowaliśmy, że pociąg nie 
posiada wagonu  restauracyinego. 
Jednakże coś nie coś zaaranżowa- 
no, gdyż nagle pośród nocy na ja- 
kmå mistycznym przystanku zja- 
wiła sę pewna liczba błało ubra. 
nych ludzi w naszym wagonie, Nie 
śl oni talerze x gorącemi sznycla- 
m! wiedeńskiemi į smażonemi karto 
flami, p wem we flaszkzch i szklan 
kach, miski z poziomkami ze 
śmetaną, serwetami i nakryc em. 
Oto. była nasza kolacja, wspaniale 
przyrządzona, która tajemniczo wy 
tonta się z ciemność. Po paru mi 
nutach błało ubran’ ludzie znikli, 
pociag popędził dalej, a my jedliś- 
my į pili I rzdowal śmy się z tego 
niezwykłego picknckn. Czy istne 
ja takle przyjemne  nie"podzianki 
dla kogoś, zw'edzającego Anglję? 


W Poznaniu meszkaliśmy w ho. 
telu, który był specjalnie zbudowa 
ny na wystawę. Był to wspaniały 
przykład nowoczesnej  archttektu- 
ry, bardzo wygodnie urządzony. 
Jedynie usługa ne była taka, ja- 
ką być pówinna, (Mogę chyba tua 
taj wspomnieć, że polak, tak Jak 
Anglik, jest złym kelnerem, z cze- 
zo możnaby wyprowadzić wniosek 
o przyszłej wielkości i potędze Pol 
ski), Zaraz pierwszego ranka, po 
całonocnej podróży, uwe mogłem 
wydostać Śniadania, Dzwoniłem, 
przyczem n kt Się nie zjawił, to też 
wreszcie zessżdlem do west bulu. 
Tam zastałem dziesłęciu uśmiech- 
niętych urzędników wystawy, Któż. 
rym natychmiast zostałem przed- 
staw'ony. Byli to wspaniali ludzie 
iak mogłem skonstatować. Czekali 
na nas już od godziny. Było mi 
wstyd. Ale fakt pozwał faktem, 
że mus'ałem jeszcze zjeść śniada- 
nie. Wreszcie odnalazłem pokój, w 
którym właśnie sześcu członków 
naszej komisji zajadało kawę z bu 
teczkami. Inni już odeszli. Zasia- 
dłem przy stole 1 czekałem ma mo- 
ją kawę i bułeczki. Minęło pół go- 
dziny. Następnie zjawł się kelner 
z tryunfującym uśmiechem i naj- 
większym omletem, jaki k'edykol- 
wiek w'działem w życiu, przeszło 
półmetrowej długości I 15 centyme 
trów szerokości, To monstrum po» 
stawił przedemną na tacy, Omlet 
był ongiś obstalowany oto zjawł 
się. 


Polacy słusznie mogą być dumni 
ze swej wystawy w Poznan, Dla 
młodego narodu, który cierpi jesz- 
cze wskutek wojny, wystawa ta 
jes tryumfem. Spotkałem ludz, któ 
rzy pracowali nad jej organizacją 
dzień i noc od dwu lat i podz wła. 
łem ich. Wędrowałem milę za milą 
i kręciło m sę w głowie od tego 
wszystkiego, co widziałem, Szcze- 
gólnie podobały m. sę ludowe stro 
je 1 zachwycające rzeźby w drze- 
wie i rysunki, Jedynie ne mogłem 
już pozostać na drugiej części re- 
wji pierwszego w eczoru. Teraz ża 
luję, żeśmy odeszil po pierwszej 
części, ponieważ słyszałem, że 
dwaj głośni aktorzy, którym z gó- 
iy zapow edziano, że na widowni 
będzie szereg angielskich gości, na 
uczy! stę angielskiego duetu, któ- 
rym chcieli nam Zrobić niespo- 
dziankę, Duet rzeczywiście odbył 
sę w drugiej części programu, ale 
nestety nie było wybuchu serdecz 
nych braw ang'elskich, gdyż opuś- 
ciliśmy już salę. Jeszcze dziś tego 
żałuję. Gdybym e tem wedział, 
bylbym jeszcze wytrzymał godz nę 
lub dwie na owych twardych krze- 
siach drewn'anych w tem złem po 
wfetrzu, słuchałbym dalej polskich 
dowcipów i oglądał mało ubrane 
giy. 

Następny dzeń był obrzydliwie 
upalny i znowu odbył się jeden z 
owych oficjalnych obiadów od pół 
do drugej do pół do czwartej, w 
czasię którego musiel śmy pić ro. 
asty, wygłaszać mowy | rozmawiać 
z naszymi uprzejmymi sąsadami w 
trzech lub czterech różnych języ- 
kach. Popołudnu byliśmy gośćmi 
hrabiny Iksjińskiej w fe] majątku, 
a weczorem  zawiezłono na w 
szybkiem tempie na dworzec, na 
którym znajdowało sę więcej iu- 
dzi, niż kiedykolwiek w działem ra 
zem. Poctąg jechał do Krakowa, 
do którego dobrnęliśmy następne» 
go ranka, 


Ze wszystkich miast  palsk'ch, 
które widziałem, najbardziej podo 
bał mi się Kraków, Mógłbym tam 
przepędzić mesłące Ma on moc 
starych gmachów, ponad które wy 
rasta wzgórek z zamkem królew- 
skim } katedrą, W podziemiach le- 
żą polscy królowie, pochowani pod 
ma*ywnym marmurem. 


ær. 


Fabryka obuwia 
spłonęła we Francji 


PARYŻ, 26 Saycznia, (Tel. wł). 
— W flabryce obuwia Soubie w St. 
Canderan pod Bordeaux wybuchł 
olbrzymi pożar, W  przecągu 
kilku minut olbrzymi gniach fa- 
bryczny z całym zapasem towaru 
stanął w płomieniach Podczas 
akcji ratunkowej i gaszenia ognia 
przez Straż pożarną runął jeden z 
mirów szczytowych,  zasypując 
dwuch strażaków, którzy znaleźli 
śmierć pod gruzami, Szkody mater- 
jalne obliczają na 3 miljony fran- 
ków. 


WEN |ARKA NOEGO 


I-szy 


Trzech z pośród nas wędrowały 
pewnego popołudna poprzez getto 
krakowskie, Mężczyźmi noszą tam 
ik; na skroniach i brody; starcy 
wyglądają bardzo malownczo, ale 
miodzi, z swemi bladem, n.ezdrom 
wemi twarzami jak kreatury z fan- 
'astycznego snu. Zamężne kobiety 
stuzygą sobie Jeszcze głowy i no- 
szą peruki W dzieliśmy mały rya 
nek pod golem niebem, gdzie wszy: 
scy ci hebrajczycy byli tem zajęci, 
aby Sobie nawzajem coś sprzedać, 
Zwiedziómy starą synagogę, wspa 
ulały stary budynek x rodzajem 
szafy cudowny roboty kowalskiej 
pośrodku, przeznaczonej dla kanto 
rów. Dalej zwiedziliśmy stary, dziś 
już nie używany cmentarz żydow- 
ski I znaleźliśmy tam grób rabinas 
cudotwórcy. Każda najmniejsza 
dziura w jego pomniku napełniona 
jest kawałkami paperu; ludzie pi- 
szą na fych kawałkach  pap'erm 
swe Życzenia w przekonaniu, że się 
spełnią. Również modlą się tam. 
Jaka kobieta, już niezupełn'e mło 
da, skarżyła się nad grobem rabl- 
na, gdyśmy nadeszli, Miała podoba 
no chorego mężą | przychodziła re 
gularuje na grób, aby rozpaczać, 
Gdybym ja był rabinem, pomógł- 
hym tej natychmast, gdyż nigdy 
jeszcze w życiu nie Słyszałem ta- 
kiego rozdzierającego serca zawo» 
dzenia, A Jednak nagłe zaprzesta 
ła, gdyśmy sę zjawili z za rogu, 
i przyglądała nam się z radosnem 
zrinteresowaniem 1 ciekawością, 
bez jakichkolwek śladów zmar- 
twieńa 4 bólu. W następnej chwili 
odwróciła się I znowu zawodziła w 
rozpacziiwy sposób, 


Jeden dzień spędzi śmy mą wizy 
cię w Zakopanem, w górach, Męż- 
czyżn. noszą tam płaskie czarne ka 
pelusze z dlugiemy pórami, blałe 
narzutki 4 białe spodne,  kwgato 
haftowane karmazynem 1 a.eble- 
skim; pod tem mają jeszcze różne 
inne malawn cze części garderoby, 
Zazdrościiem im trochę, aczkoł- 
wiek zauważylem, že nosili te 
wspaniałe stroje trochę ze zbytrią 
pewnoścą siebie I wyglądali, jak- 
gdyby w celu zarobenia na utrzy 
manie nie czynił mic innego, fak 
tylko układali te stroje i chodzili w 
uich dumnie, jak pawie, 


Mam nadzeję, że kiedyś zobaczę 
jeszcze Kraków i będę wędrował 
przez ulice i wokół starego Rynku, 
gdzie chłopki w Swych szalach wy 
glądają tak wspanałe jak kolibri, 
albo też zobaczę jeszcze raz Koper 
nka, który wykuty x kamieni 
stoj zamyślony w miłem starem 
podwórcu bibljoteki Jagłellońsk ej, 
Na niektórych starych ulicach 
tłum wydaje się jakgdyby pocho- 
dem świątecznym: mnichowe w 
bronzowych strojach I sandalkach 
studenci wprost z opery komicznej 
żydzi ze starego testamentu, góra- 
le w białych Spodn ach, wsnan ale 
chusty j szczególne małe zaprzęg? 
konne, Godziny oznajmiane są trąb 
ką z wieży. To jest Kraków. 


Pragnąc udostępnić najszerszym warstwom obejrzenie tego nadzwyczajrego arcytworu dyrekcja najpo 
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27.1 — GŁOS PORANNY — 1930. 


sasni i ciemne síirony prohibicji 
Sinclair Lewis conira Upíon Sinclair 


Upłynęło obecnie dziesięć lat od 
wprowadzenia w Ameryce prohibi 
cji, Dnia 16 styczn%a 1919 r, zaka. 
zano w Ameryce publicznej i pry- 
watnej sprzedaży alkoholu, zorga 
ańzowano całą flotę, która miała 
strzec wybrzeża przed _ dowozem 
miemoralnych trunków, rozpoczęła 
się trwająca po dziś dzień wojna 
między „mokrym!“ a „suchymi“. 
(Warto poświęcić trochę więcej u= 
wagi temu cłekawemu dziesięcio- 
lecha PAN d 
Udzielmy przedewszystkiem głosu 
ebrońcom prohibicji. Dowiadujemy 
mię więc z ich ust, że odgrywająca 
w politycznem -życta Ameryki tak 
doniosłą rolę „prosperity“ (dobro- 
byt) zawdzięcza głównie swój suk 
ees prohibicji. To, że każdy robot 
mik posłada teraz Swego Forda, 
z rezultatem tego, że ro- 


seze). i produktywniej 
swych zarobków. Wprawdzie we- 
die statystyki nie każdy robotnik 
ma Forda, gdyż jeden Samochód 
przypada ma sześcia obywateli Sta 
nów Zjednoczonych, ale nie zmułej 
sza to bynajmniej doniosłości same 
go zjawiska, Dzięki bowiem autom 
robotnik przezwyciężył tak straszfi 
wą plage mieszkaniową. Robotnicy 
mogą mieszkać w dalszych. pecyter 
Jech wielkich przemyłowych i fa- 
brycznych ośrodków, a czujna i ru 
chliwa amerykańska inicjatywa wy 
czarowała na tych  peryferjach 
miast hygjeniczne robotnicze oša- 
dy, składające się x małych dom- 
ków o trzech do cztero pokojno- 
wych mieszkaniach i robotniczych. 


Podntósł sę też poziom oświaty 
gdyż dzieci robotników mogą zno- 
wu dzięki autom korzystać z wyż- 
szych zakładów naukowych. Obroń 
cy prohibich operują statystyką, 
by wykazać, że procentowy udział 
dzieci robotniczych w średnich | 
wyższych zakładach naukowych 
znacznie wzrósł, Dawniej alkohol 
był jedyną formą wyżycia się kla. 
wy robotniczej, a teraz robotnik 
chcąc me chcąc musi swoją ener- 
gk w Inny sposób wyładowywać. 
Podniosła s'ę więc nietylko Stopa 
życiowa klasy pracującej, ale też 
i jej poziom umysłowy, 

A co naważniejszą jest rzeczą, 
podniósł mę poziom moralny kia- 


sy robotniczej i wartw Średnich, co 
również należy zapisać na konto 
prohibicji, Znany amerykański pi. 
sarz socjalistyczny Upton S:nclair 
jest gorącym zwolennikiem prohi 
bieji, a to jego stanowisko pozosta- 
fe w wyraźnej niezgodzie ze stanę 
wiskiem  partji socjalistycznych, 
które występują przeciwko prohibi 
cji w imię obrony wolności i zwał- 
czają alkoholizm innemi zupełnie 
Środkami. Sinclair opowiada otwar 
cje, że doszedł do swych przeko- 
nań pod wpływem osobistych do- 
świadczeń. Ojciec jego był alkoholi 
kiem 1 tał stę dlatego źródłem nie 
szczęścia dla całej rodziny. Sin- 
clair też obserwował zgubne skutki 
alkoholizmu nietylko w  najbliż. 
szem swem otoczeniu, a demonowi 
alkoholizmu przypisuje wiele ro- 
dzinnych tragedji, Uciemiężenie ko 
biet, rozpanoszenie się chorób we- 
nerycznych, zupełna degeneracja 
młodego pokolenia — oto następ- 
stwą alkoholu, które ustały, gdy 
wprowadzono prohibicji. Jeśli się 


więc dąży do uszlachetnienia rasy, 
must się być zwolennikiem prohi- 
bicji. 

Posłuchajmy teraz, co na to od- 
powiadają przeciwnicy protubicjh. 


Amerykanie łubują się w Stłatysty 
ce, n'c więc dziwnego, że przeciw. 
ko statystycznym danym obozu 
„Suchych“ obóz „mokrych“ wyta- 
cza ciężką artylerję, swojej zuowu 
statystyk. Ponury ma byé bilans 
tego dziesięcielecia. Około dwu ty- 
sięcy ludzi ma się narazie do zano» 
towania, jako ofiary organów poli- 
cji prohibicyjnej. Do tych trupów 
doliczyć należy wiełokrotnie cyfrę 
ię przewyższające szeregi ciężko 
rannych. Śmierć wogóle na każ- 
dym kroku towarzyszy prohibicji, 
bo wedle urzędowej statystyki dla 
lat 1949 — 1928 (rok 1929 wcałe 
jeszcze więc nie wchodzi w rach» 
bę), 20,450 ludzi umarło z powodu 
zatrucją przemycanym i fałszowa- 
nym ałkoholem. Jest to doprawdy 
bardzo smutne żniwo Śmierci tej 
dziesięc'oletniej wojny. 

W innem zaś Świetle przedsta- 
wia się owa moralność, Możemy sie 
tutaj powołać na innego w'elkiego 
p'sarza należącego również do a. 
merykańskiej lewicy, a mianowicie 
na Sinclaira Lewisa, który w jed- 
nem z ostatnich swych dzeł, dema 
skujących amerykańską  obindę, 
w pelnej humoru i zżadliwej saty- 
ry powieści „Eriw A znał 


prezydenta Coolidgea* opisuje roz 
maite pod maską pobożności dosko 
nale prosperujące bary 1 szyneczki 
w których možna dostać whisky, 
Ale jeśli ktoś nie ma zaufania do 
lewicowego pisarza, niech sięgnie 
po samę życie, które ma być tak 
bardzo interesujące, o ile potrafi- 
my się z niem zetknąć w bezpo- 
średnim kontakcie. W Ameryce po 
wstał obecnie nowy przemysł prze 
mytniczy I tajnego handlu, miano- 
wicie „Bootleggers“ i „Speak- 
easies* , inwestycje w tych no- 
wych przedsięebtorstwach dochodzą 
tto setek milionów dol. Kryminal'- 
styka zbogaciłą się też o nowy od- 
cień przemytników, których w do 
datku  opimnfja publiczna otacza 
wprost romantycznym czarem, Ko- 
ło wybrzeżą krążą statki „bootleg 


gerów*, wymykające się z koniro 


li kufrów policji morskiej, Całe ka 
raweny aut, abładowane alkoho. 
lem, ryzedzierają się .przez gęste la 
sy Kanady, by dostać się n'eno- 
strzeżenie w umówione miejsce na 
amerykańskiej granicy, gdzie przy 
świetle pochodni następuje przej- 
mowanle towaru. Gł przemytnicy 
chełpią się cudami waleczności i 
cirytreści w poseoniu się gees 


wydany na zasadzie traktatu wersalskiego i zakupiony przez bogatego hindusa, spłonął 


Dziś wielka premiera! 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA. 


dniach w porcie Marsylji 


AEE S E T 


Wielkie monumentalne arcydzie!o, 
ilustrujące dzieje najpiękniejszej 


awanturnicy świata. 
@ 


Reż. Raymonda 
Bernarda 


lecie suchej Ameryki 


granicę, Nieraz dochodzą też da 
regularnej bitwy, gdyż przemytni- 
cy są doskonale uzbrojeni posiada 
ja nawet karabiny maszynowe Í 
lekką artylerję 3; nieraz z tych 
zbrojnych zapasów z gran'cznemi 
strażami wychodzą zwycięsko. 

Dodajmy do tego jeszcze iście 
amerykańską „samogonkę”,. przy» 
pom'nającą tak bardzo sposób fa- 
brykacji wódki praktykowany pa 
wsiach rosyjskich, a będziemy mie 
li zupełny obraz prohibicji, Rozu- 
m'e się samo przez się, że „samo- 
gonka* nie bardzo liczy się ze 
zdrowiem edbicrców, a sposobność 
do robienia interesów jest tak po- 
nętna, że tej pokusie nie mogą o- 
przeć się stuprocentowi ameryka- 
nie, Jest to pawdziwe  żerow sko 
spekulantów, geszefciarzy, zbrod- 
niarzy i trucicieli, Eugenika czyli 
dążność do  usSzlachetnienia rasy, 
ua którą powołuje się Upton, Sine 
cia'r, pełne zgrozy odwraca swe 0- 
czy od ponurego widowiska. 

Oto objektywny bilans  dziesię- 
ciolecia prohibicji. Wszyscy w A- 
mieryce zdają sob'e sprxwę z tego, 
żę stan ten trwać nie może. Pow- 
stałą nawet teraz nowa organiza- 
cja, ta czele której stanął tak po. 
pularny w Ameryce, generał Clare 
E. Edwars, która planuje olbrzy- 
mią propagandę za zniesieniem pro 
hbicji. Z drugiej strony, zwolłen- 
nicy „sucłrych* postanowili ną tę 
głenzywę „mokrych“ odpowiedzieć 
kontrofenzywą swoją. Prezydent 
Hoover, który jak wiadomo do- 
szedł do władzy między inneml też 
pod hasłem utrzymanła proh'bicji, 
powołał do Życia Komisję, dla zba 
dania całej sprawy. Komisja ta 
stwierdzła, że dotychczasowe me» 
tody walki z alkoholem nie bardzo 
są skuteczne i dlatego zapropono- 
wała pow'ększenie służby policyj- 
nej, budowę nowych 30 motoró. 
wek, dla ochreny wybrzeża, posta 
wienie na granicy Kanady całego 
korpusu armji, składałącej się z 
10,000 ludzi, obostrzenie Sankcji 
karnych za przekroczenie ustawy 
prohib'cyjnej. Jednem więc sło: 
wem, zamiast rozbrojenia na tym 
odcinku wojny domowej w Sta- 
nach Zednoczonych następują dal- 
sze zbrojenia, które napmvyno po- 
ciągną za Sobą setki miljonów da 
larów. 


W rolach głównych: 


Edyta Jehanne, 
Olaf Fjord, Rudolf Kiein-Rogge 


Codzienny do- 


= P P P Sensacyjna po- 
datek powieś» wieść krymi- 
ciowy „Głosu nalno-eroty- 
Porannego“ z czna M. L. 
dn. 27 stycznia | SEVERYEGO. 
1930 roku, —] Nr. 23. 

(Ciąg dalszy), Maitland zapytal: — Tak. Jestem pewien, Że by|czas, że potężna siła koncentra. |żek za naciśnięciem cofał się 

Pan Latour przez ten czas) ~ Czy pan widz'ał mnie kle|ło to przed 15 marca. cji wyjaśnia częśc owo nezwy-|w tył, dotykał sprężyny, która 


znacznie się postarzał, Gdy od- 
czytano mu akt oskarżenia, 
podnósł się z trudem. Przy sło 
wach: „Czy pan przyznaje się 
do winy, czy nie?*, wszystkie 
oczy zwróciły się na niego, a u- 
szy nadsłuchiwały z natęże- 
niem; lecz Latour milczał. Py- 
tan'e zostało powtórzone głoś- 
mej. Latour otrząsnął stę, jak 
zbudzony ze snu, zwrócił się 
do pytającego | rzekł pewnym 
glosem: 

— Tak, przyznaję stę! 

Byłem tak zdumiony, że nie 
mogłem nawet pocieszać Flo- 
rencji. Jedyn'e Maitland i Go- 
din nie stracili zimnej krwi; 
pierwszy znalazł się natych- 
miast u boku Florencji i szep- 
tał jej coś, czego nie słyszałem, 
ale co — jak widzłałem — wy- 
warło na nią dobroczynny 
wpływ. Wszyscy spodziewaliś- 
my się długiego, zawikłanego 
procesu karnego, gdy nagle trzy 
słowa pana Latour'a, zamieni- 
ły cały proces w prostą formul- 


ność. Nie należy się więc dzi-|P- 


wić, że byliśmy zdumieni 

Ma tland, poszeptawszy z Flo 
rencją, odbył dłuższą rozmowę 
osobistą z zędzia, którego znal 
oddawna, jako sądowy  rzec7o- 
znawca - chemik. Z treścią tej 
rozmowy, ani z treścią wszyst- 
kich innych rozmów, które 
wówczas prowadził, Mal- 
tland nigdy mnie nie zapoznał. 
Rzuciło się tylko w oczy wszy: 
stkim obecnym, że podczas dal- 
szego przebiegu sprawy obrań- 


ca Jenkins trzymał się na uha- J 
czu, a Maitland występował w || 


tmienin oskarżonego. 
Ne zamierzam tu 


bym nawet chciał, i nie chcia?- 
bym, gdybym mógł. 

Najważniejsze było  praesłu- 
chanie oskarżonego, Latour'a i 
głównego świadka oskarżenia, 
pana Godina, przez Majtlanda, 
które poniżej podaje. 

Gdy Ma'tland zajął miejsce 
fenkinsa, rzekł: 

— 22 kwietnia, około godzi- 
ny wpół do ósmej wieczorem 
Jan Darrow został zabty w 
swym domu w Dorchester 
Zmarł w obecności córki, pa. 
nów Brown'a i Herne'a, ja rów- 
nież byłem przy tem. Z pomocą 
małego nacięcia na szyi, wpro- 
wadzono do jego ciała niezwy- 
kle silną truc znę, która wywo- 
łała śmierć. Oskarżony twierdzi, 
że spowodnwał tę ranę. Chciał 


bym dowiedzieć się, w jaki spo- 


sób zdołał to uczynić w obecno 


opisywać |] 
wszystkich szczegółów procesu. |i 
Nie mógłbym tego uczynić, gdy | 


dykolwiek przed dniem dzis'ej- 
szym? 

— Zdał się, że n'e. 

— Czy pan znał Jana Darro- 
wa? 

— Tak. 

— Jak dlugo trwała wasza 
znajomość? 

Sześć m'esięcy — może sie- 
dem. 

— Jak'e były wasze wzajem- 
ne stosunki? z 

— Nie rozumiem. Graliśmy 
razem w karty. 

— Gdzie? 

— Na ulicy Decatur. 

— (o skłoniło pana do za- 
mordowania Darrowa? 

— Oszukiwał mnie przy grze 
w kartv į postanowiłem się 
zemśc'ć, 

— Czy pan miał jeszowe inny 
powód? 

— Byłem mu winien 1235 do 


— Czy oddawna pan wie, że, kłe wvniki, osiągane przez Go-|znów przycskała kolbkę; 


Godin pana śledzi? 

— N'e. 

— Kiedy się pan o tem do- 
wiedział? 

-— Dopiero wówczas, 
mnie aresztowano. 

— Kiedy widział pan po raz 
pierwszy God na? 

— Podczas aresztowania. 

— Czy odwiedzał on parna 
kiedykolwiek w pańskiem mie- 
szkaniu? 

— Nigdy, do chwil’, w której 
mnie aresztowano, nie widya- 
tem go. 

— Jaką bronią zamordował 
pan Jana Darrowa? 

— Użyłem svecialnie skon- 
etruowanej strzykawki. 

Po tych słowach w sali tezie 
gły sę nkrzyki zdziwienia; pa- 


sdy 


dina. Przed jego wzrokiem nie 
nie mogło się ukryć, najmn'ej- 
«ze poruszenie, na które ktoś 
inny nie gwróciłby weale uwagi 
były dla niego — prawdopodob 
nie — nieomylnemi wskazówka 
mi. 

Spokojne i pelne godności za 
chowanie Maitlanda. który się 
gał coraz to do innych środków 
pomocniczych, ściągnął nań o- 
czy wszystkich obecnych, któ- 
rzy przypuszczali, że gn potraf' 
im wyjaśnić ten nieoczekiwany 


wypadek. 

Maitland tymczasem pytal 
dalej: 

— Pod jakim wzgledem 


strzykawka ła była „specjalnej 
konstrukcj:*. 
Latour zaczął słę Generwo- 


wet sędzia był zdumiony. Wszy wać. Poruszał się n'espokojnie 


scy obecni wiedzieli, że żadne 


jakby checia? uwolnić się z oczu 


larów, stóre pożyczyłem sobie |żyjące stworzenie nie weszło do Godina, które przeszywały go 


od niego na weksel, w nadziei. 
że wygram. Lecz grając fałszy- 
wie wygrał odemnie pożyrzone 
eniądze i gdy nie mogłem wy- 


pokoju, w którym siedział Dar- 
row i goście, aż tu nagle poja- 
wia się chzowiek, który jest przy 
zdrowych zmysłach i twierdzi 


równać długu, męczył mnie zupełnie poważnie, że morder- 


niel tościwie. 


— Pan powiedział, że było to | strzykawki. 


na ulicy Decatur. Kiedy? 


— Dokładnie n'e pamfętam.! Pan Godin 


— W jakim miesiącu to by- 
ło? ` 

— W marcu. 
marca. 

— Czy pan jest pewien, 


Na penna) 


stwo popełnił przy pomocy 
Jedyn'e Ma:tland 
1 Godm pozostali niewzruszeni 
wogóle  podczaa 
trwania badania patrzył z natę 
żeniem na Latour'a. Wydawa- 
ło sę, że ten wielki detektyw 
chce wcisnąć się do gtębin du- 


że|szy oskarżonego. Nie spuszczał 


było to między 1 — 15 msr-|on, ani na chwilę wzroku z La- 
ca? 


tour'a. Pomyślałem sobie wów- 


Największa 


Po raz pierwszy w kodzi! 


bieżącego sezonu 
Najgenjalniejszy z genjalnych władców ekranu 


EMIL JANNINCS 


w ostatnim swoim filmie produkcji amerykańskiej 1930 r. p. t. 


„Grzechy Ojców” 


jak sztylety. 

Po dłuższem milczeniu odpo 
wiedział matowym głosem: 
Przedewszystkiem  srrzy- 
kawka była bardzo mała i ra- 
warata tylko 5 — 6 kropii pry- 
nu, po drugie w środku była 
sprężynka, która nagle puszczo 
na, naciskała kolbkę, której za 
wartość wytryskiwała wówczas 
z wielka siłą, 

— Co wprawiało w ruch tę 
sprężynkę? 

— Obok iglastego kõńca 
strzykawki znnjdował się ciem 
ki pierścień metalowy. Ten krą- 


CPODŁA 


LG 
wartość kolbki natychmiast wy 
tryskiwała z wielką siłą. 

— Czy pan napełnit  strzy- 
kawkę trucizną? 

— Tak. 

— Jakiej trucizny pan nżył? 

Latour wahał się i rozgląda? 
się dokoła. jakby szukając po- 
mocy. Milczał, Maitland powtó 
rzył pytanie. 

— Jakiej trucizny pan użył? 

Ńskarżony drżał, wszyscy 
obecni pochykli się naprzód, 
nadsłuchując. Wreszcie Latour 
szepnął: 

— Kwas cjanowy. 

Długie „hm“ wyb'egło g ust 
Maitlanda, ale pan Godim zupeł 
nie się nie zdziwił. Prawdopo- 
dobnie wiedział już dokładnie o 
wszystkiem w chwili, gdy ka- 
zał aresztować mordercę. Pree- 


wodniczący zwracając się do 
Maitlanda rzekł: 

— Jest to niezwykle siina 
truc'zna! 


— Najsilniejsza ze zmanych 
trucizn; niewiełka jej ilość wy 
nita lub wstrzyknięta powodu: 
je natychmiastową śm'erć. 

W sali panowała głęboka ci. 
sza. Maitland zwrówił ale do La- 
tour'a: 

— Pan używał więc kwasu 
cjanowego? 

— Tak. 

— A może pan użył cjankali? 

= Nie, jestem dobrym che- 
m'kiem i wiem, co powledzia- 
łem. Użyłem kwasu cjanowego, 
a nie cjankalii 

Publiczność była zdziwiona; 


Į zastanawiano się dlaczego zada 


ją sobie tyle trudu z człowie- 


j|k'em, który przyznał się do wi» 


nv, 

Maitland nie zwracając uwa- 
gi na szerty między publiczne 
ścią, pytał dalej Latour'a z cał- 
kowitym spokojem: 

— Jan Darrow, w chwili, gdy 


j został zamordowany, s'edzłał w 


środku pokoju, otoczony gośč- 
ml. Czy pan nie zechciałby po- 
wiedzieć sądowi, w jaki sposób 
zdołał pan wejść i wyjść z po- 
koju, nie będąc widzianym 
przez obecnych? 

Oskarżony zawahał się | ro 


j zejrzał się bojaźliwie po sali; w 


odtworzył taką cudowną kreację, wobec której blednie cała jego dotychezasowa twór- 


W pozostałych głównych rolach głośni 


na całym świecie 


i Barry Norton 


czość ekranowa. 


Bilety ulgowe i passe-partout niewa- 
żne aż do odwołania. 


Ruth Chatterton & Orkiestra pod dyr. L. Kantora. 


Początek seansów o g. 4 p. p. 


M rza! ostro na oskarżonego i 


chwili, gdy oczy jego spotkały 
wię z oczyma Gndina odzyskał 
pewność slebie. Detektyw kiero 
wał jego wolą. Publ czność pa- 
trzyła 7 zapartym oddechem na 
usta Latou"'s Nareszcie wszy- 
scy dowiedzą sis, w jaki sposób 


j zostało spełnione ta n'ezwykb 


morderstwo. 
Lecz Latonr m'fczał. 
Sędzia- pnzewodn'czrcy spoj 


ści pięciu osób, ajj ży p ATEN ELIES S ośiót: „a 
SWE a Obraz powyższy nie ma nic wspólnego || — Prosze odpowiedzieć nam 
SRS odpo ie 8 a Z filmem o podobnym tyłuie, aoc B orniel W jaki sposób wah 
zę amama Strowanym w swoim czasie w „Casinie i PAARE 
Latour wstał, wszystłle | GREENE y w pan do owego pokn H ; 
= (d. ©. m 


akierowały się na niego, 


r. 28 
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hint te Minister Prystor w Łodzi 


Rodzice starają SIĘ wyqadze łódzkie powiłają minisira pracy i opieki społecznej 


o dłuższe przerwy 
między lekcjami 


Jak aq dowiadujemy zrzeszenie 
rodzicielskie pray szkolach ére- 
dnich w Łodmt w najbliższych 
dnach zwołują walne zebranie, na 
którem wybrana zostanie delega- 
cja i opracowany memorjał do mi- 
nistęrstwa W. R. 1 O. P, Jak sę 
dowiadujemy na czele postulatów 
zrzeszeń  rodzicielśkich hguruje 
punkt, domagający się przodłuże- 
na przerw między lekcjamt £ 5 mi 
nut do 10, ponieważ dotychczazo- 
Wa przerwa nie jest dostateczna 
dla młodzieży Szkolnej 


Paczki do Rosji 
można już wysyłać 


Jak się dowiadujemy, w dn. 
onegdajszym urząd pocztowy 
w Łodzi otrzymał zarządzen e 
ministerstwa poczt i telegrafów, 
mocą którego będzie mógł 
przyjmować Í wysylać paczki 
do Rosji sowieckiej. Paczki te 
będą kierowane przez Łotwę. 

Opłata za paczkę | klg. do 
Rosji europejskiej wynosi 2 zł. 
30 gr., do 5 kig. 3 zł. 70 grn do 
10 klg. 6.90 gr. 

Do Rosji azjatyckiej paczka 
wagi 1 kig. 4 zł. 90 gr, do 5 
kig. 5.70, do 10 kig. 10 zł. 90 


groszy 


Dodatkowa komisja 
pohorowa 


Dziś o godz. 8 rano winni 
się zgłosić na dodatkową kom’ 
sję poborową do lokalu pray 
ul. Pomorskiej 18 mężczyźni 
rocznika 1908 i starszych, któ- 
rzy dotychczas mimo nieurefu- 
lowania słosunku do służby 
wojskowej, nie stawi się jesz- 
cze przed komisją poborową. 
zamieszkali na terenie 1, 4. 8. 7, 
10, 12, 13 i 14 komisarjatów 
P. P. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś, w nocy, dyżurują następu- 
ące apteki: Suke, Wójciekiego 
(Napiórkowskiego 27); W. Dane- 
teckiego (Piotrkowska 127); Iln:c- 
kiego i Cymera (Wólczańska 37); 
Suko. Letawebra (Plac Wolności 
R); Suke. J, Hartmana (Młynarska 
1); J. Kahane (Aleksandrowska 80) 


NA ŁÓDZKIE TEMATY. 


W dniu dzisiejszym, w myśl' wyżej wymienionych uda się do się z sytuacją , panującą w Ło-| nistrów zda dokładne sprawo. 
zapowiedzi przyjeżdża do Łodzi urzędu wojewódzkiego, gdzie dzi. zalane z pobytu w naszem mie 
minister pracy i opieki społecz odbędzie konferencję £ przed- „ s | Ście. 
nej pułk. Prystor. stawicielami czynników rządo- Nas ate e TREPA iE n=| Do przyjazdu ministra Pry- 

Pułk. Prystor przyjeżdża do wych w Łodzi, Ati s+ iia = pi stora organizacje robotnicze 
Łodzi pociąg'em, przychodzą: | Następnie _prawdopodchnie źnej y i * i p>- przywiązują dużą wagę, spodz'e 
cym na dworzec Kaliski o godz już w godzinach pupołudnio- ; ć szą ywały se narady wajae się rychłej pomocy rządć 
10 min. 6 rano. wych odbędą się kenferencje| suweezcj wej dla bezrobotnych. Organiza 

W podróży tej towarzyszą p. ministra z  przedstawicielami| Również w związku przemy. cje przemysłowe ze swej strony 
ministrowi dyr. departementu przemysłowców 1 robotników. |słowców odbyło się posiedzenie. PT2Y puszczają, że przyjazd mi. 
Szubartowicz, naczelnik wy- Narave jeszcze nie ustalono w R SG EA a A CI pst Prystora jest dalszym e 
działu umów zbiorowych Ula. | jakim porządku konferencje te AINE i Pc zystx'e tapem za'nteresowania się Łe 
nowski oraz główny inspektur odbywać się będą. Niewiudoreo „amin się z s Sa em z?pO dzią przez sfery rządowe, pierm 
pracy p. Kilot. Na dworcu p. mi też jest do tej chwili dokladnie! aiad + zde zę szemi dwomā etapami były 
nistra oczckÍwać będą p. woje- czy m'nister Prystor wpuści dzie do W sk, z, i r wyiE konferencje premjera Bartła 1 
woda Jaszczołt, wieewojewoda Łódź wieczorem jeszcze dnia „y: arszawy, gdzie na na] panem dr. Bedermanem i miał 


Łódź, jnspektor Niedzielski a- nister Prystor zamierza również 
| 


dr. Różniewski, starosta grodz- dzisiejszego, egy też zubnwi w bliższem posiedzeniu rady mi- stra Prystura z p. Runplem. 
ki p. Dychda!ewiez, okręgowy Łodzi przez wtorek. To osta- 
inspektor pracy, inż, Wojtkie. | tnie fest bardzo możliwe. pon'e- 
wiez, komendant P. P. ra m. waż, jak się dowiadujemy, mt 


WAERSAWA, 1141,8 m. 
11,58 — 12,05 Sygnał czasu. Hej 
nał z wieży Marjackiej w Krako- 


raz szereg wyższych urzędni- odbyć konferencję z przedstawi 
ków województwa. cielam] związku majstrów. pra 

Przygotowanemi samocheda- ceowników unsvsłowych I t. v- 
mi p. minister w towarzystwie celem dokładnego zapoznania 


jj 777 meea >. a 


12,05 — 13,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 
13,10 Komun.kat meteorologcz- 


d iati , 
6 osobom udzieliło pomocy 5, zaa soour. 


pogotowie ratunkowe 15,45 Przegląd komun Macy jny. 


A z : : 16,15 Program dla dzeci, P. Jul 
W dniu onegdajszym zaalar-|kanz pogotowia stwierdził po-|. | A - 
mowano pogotow'e m'ejskie na| ważne zatrucie rybami. Rolnie- |/*5 Krzowiecki opowie własną hi. 


ulicę Nawrot 62, gdze miał kim przywrócono przytomność storię p. t. „Wesoła wojna“, 
miejsce tragiczny wypadek. O-|i pozostawiono na miejscu, saś| 16:45 — 17,15 Muzyka z płyt 
to cała rodzina Rotnick'ch, za-|dzieci ich Abrama, Sarę | gramofonowych. 
mieszkałych w tymże domu n-j|Mordka i Moszla odwieziono w| 17,15 Lekcja języka francuskie 
legła zatruciu n'eświeżemi ryba |stanie groźnym do szp'tali. go. Lektor Lucien Roqu gny. 
"Po kolacfi przerafliwe krzy- O powyższem zawiadamono| 17,45 Muzyka lekka z „Gastro- 
ki rodziny Roluiekich ustyszel'| ojewódzki urzad zdrowia, któ nom”. 

rv zajął się zbadaniem tej spra| 18,45 Rozżmaltości 


sqsiedz, którzy zawezwali pogo t 
towie. Przybyły na miejsce le- y: 19,10 „Skrzynka pocztowa rolni 
cza", Giełda roln cza. 


= 19,25 — 19,40 Płyty gramofono- 
Teatr i muzyka 


we. 
TEATR KAMERALNY TEATR POPULARNY qi È kosą czej eka i 
„Dziś o godz. 9 po raz ostatni re- | Dzé dla zrzeszeń robotniczych | 20,15 „Piętnaście mnut o mu- 
WARREN, nZ fujareczką i|pg cenach Lajniższych ((od 50 gr. |zyce* — wygl prof. Ludomir Ró- 
bębnem”, której wykonawcy: jido 1 zł.) oraz dn: następnych skrzą |życki. 
św.etna artystka tancerka J. | a sę werwą i humorem  arcyza- 
Hryniew.cka, perwszorzędna recy- | tawna krotochw la K. Kratza „Za. 


tutorka H. Buczyńską i premjerzy z = Ar” 
reprezntancyjnej rewji w Poznanu n apang zj „300 Zapisu CEE się 
ma czionkków 


Marja i Aleksander Żabczyńscy 
zberają zasłużone oklaski, Bf >>: „A pod reżyse- 
We wtorek po raz ostatm kome | 7%, bemb'iskiego arcydz.eło 
dja buduarowa „Która to była”. Schillera „Intryga i miłość”, L.O.P.P. 


—= 


stycznych  enuncłacji czynników | Otoż jeżeli dziewczęta w Pinczo» 
rządowych, ale widocznie zamiast wie możńa było przekonać do tak 
ks ążeczki czekowej w kieszeni wo |szpetnego odzienia jak maska ga- 
li kariofie na półmisku, Robotnk |zowa, to dziec: ze szkół powszech- 
jest panem na swoich śmieciach i nych w Łodzi można było o wiele 


R TZT NCK WSCE W AYIA J LRPO A ACPETWZW U HE, TYM. 


«o usłyszymy dziś przez radjo? 


Bobuś oszczędza 


Tajemnicza wiedza Yoga uczy |nie jak z oddychanem Nikt się 
między innemf że oddychane jest |wprawdzie nie udus! jeżeli ne bę- 
najważniejszą tunkcją nietylko dla |dzie oszczędzał, ale że lepłej osz- 
organizmu, ale | dla ducha czło- czędzać, niż wystawiać weksle i ku 


wieka, Jest jakoby taka siła wew-|pować różne rzeczy na raty, to; 


nątrz nas samych, która się nazy- fakt. Okazułe sę, że 1 oszczędza. 
wa „prana“ i tę siłę można rozw. |nie jest sztuką, 
nąć i kazać jej działać tylko dzię-| Państwo, we właściwem zrozu- 
ki odpowiedniemu oddychaniu. mieniu potęgi gospodarczej nagmin 
Pewien lekarz, polak zdaje się, | nego oszczędzan'a, proruguje tę 
nap'sał książeczkę pod tytułem: cnotę fnk Polska długa 1 szeroka, 
„Oddychać, ale jak i dlaczego? |Pańchwo niwet uczy oszczędzać, 
Okazuje się, że oddychanie to zji w ulotkach, b. pęknie wydanych, 
jednej strony wcåle nie (aka pro- | wykazuje czarne na białym, że ro- 
sta sprawa | że ponadto przy urnie- | botnik łódzki (30 złotych a ty- 
jętnem oddychan'u można na tej dzień, żona | 'leść dztatek niezre- 


nikt mu nie zabron' jeść, po to by | łatwiej przekonać do oszczędzania. 


mćgł oszczędzać, 


Zato bardzo podatnym grun- 
tem na wszelką propagandę są 
dzieci— tł, zw. młodzież szkolna.. 


Ostatnio w kinowych zdjęciach 


Nauczycielkt :kczęły propagować 
w szkole kult do odłożenia grosza, 
f porobłły z uczniów i uczenie clu- 


Wraz z rozwojem cłiułactwa po- 


z tygodnia zabrnął operator aż do |częła cię równocześnie rozwijać w 


P'nczowa i pokazał nam panienki 
7 którejś tam klasy gimnazjum, 
„ów czące“ w maskach gazowych. 
Zamiast flirtować, wyszywać na 
kanwie, uczyć ię szyć i cerować, 
wreszcie uczyć się psanła na mā- 
szyne | buchalterji, te „młodocia- 
ne umysły* ublera się w maskę 
gazową. Niech patrzą na świat 


funkcj bardzo wiele zarobić: osz- | dukowana przez pana doktora | przez chmurę gazów trujących. I 


czędzić dużo sił 1 dosłownie z a: | PAT autora 
czego nabrać dużo zdrowa, W cza. 
sech kryzysu jast to interes god- | nodnosić potęgę gospodarczą kra» 
ny polecenia niejednemu kupcow ju. 


4 przemysłoweowi łódzkiemu. 
Z osrczedzaniem ma się podob- |czędzać, według ostatnio b. optyme 


wce”le pieknie oszczędz”ć I przez to 


„Cjankał *) może |to gdzie? Aż w Pinczowie!... Całe 


szczęście, że te dziewczęta n'e za- 
pomnlały się uśmechać pod ma- 


| ską. Nakłedały ten dokument mie 
Robotnik łódzki może i musi osz ości bliźniego z uśmiechem j zde% drić 1 faknejwięcej złożyć na ksią- 


mowały go też a uśmiechem. 


dzieciach wprost chorobłtwa gro- 
szowość. Nie za darmo, wszystko 
za p'eniądze, Nic ci ne pożyczę — 
wszystko sprzedam. Jedno drugłe- 
mu nie chce wyśwładczyć waj- 
mniejszej przysługi, jeżeli n'e jest 
cna opłacona. Gry, zabawy i roz- 
rywki zostały skomercjalizowane i 
przel czone na pieniądze. Za pie. 
niądze się podpow'adą 1 za pienią- 


dze daje się ściągać, Gra się w kl- 
pę na pieniądze, Rznie s'ę podczas 


przerw w karty — na plen:'ądze, 
Aby tylko faknajwęcej zzotzcze. 


teczkę w P. K, O. 


20,30 Operetka „Hrabina = że. 
brak* Leona Aschera, Wykonaw 
cy: Ork.estraą P. R, Wacław El. 
szy (dyrekcja) oraz soliści: Maryla 
Karwowska, Aleksander Wasigl | 
imi 

22,00 Feljeton p. t „Dnia stu: 
denckie* — wygl. p. Wandą Gra- 
bóka , 

22,15 Komunikaty:  meteorolo. 
giezny, policyjny, sportowy. 

22,35 Komunkaty Połakiej A 
gench Telęgraficznej. 

28,00 — 24,00 Muzyka salono 
wa a „Oazy“. 


sgego społeczeństwa. 
w swoj prelekcji poruszy wiele Si- 
gadnień, które tą dla wielu m'edo- 
śognoną tujemi:cą naszego życia 
seksualnego, co w konkluzj,, dopro- 
wadzą do wielu tragedji i riesza 
część. Znakomty prelegent swą 
niezmiernie diekawą prelekcję wy- 
glot w najbliższą środę, drifa 29 
b, m. o godz. 8,30 wiecz. Bilety 
zawczasu nabywać można w kas.e 
£lharmonjt 


ODCZYT D-RA P, KLINGERA. 


Młodociany ludek uczniów — 
ciułaczy staje się na panzach ban 
dą szachrzą i kramarzy z podrzęde 
nej kawiarni: mali  „Giełdziarze4 
Tuwima. Grunt jest jedno Słowoż 
| pile“, 

Świat fnansowy ma swe klope- 
ty. Mają je I ciulacze szkolni. Je- 
den z tych przysziych Rockefelle= 
rów rozpuścił w szkole bezpodstaw 
ną pogloskę, że wkłady :ch są stra 
cone. Wieść uderzyła w 
szkołę jak grom z jasnego nieba, 
Wydręczone od mamy, od taty, od 
„wuja“ | od „dziadz.* grosze prze- 
padły.  Przepadły na zawsze. W 
lament ł szloch uderzyła całą szko. 
ła... 

Redakcja „Głosu Porannego* 
zawiadamia n niejszym uczniów t 
uczenice tzkoły powszechnej Nr 
że P. K. O. jest mocna jak mur. 

Kochzne dziatk! Możecie dalej 
|lokować tam swe pieniądze., dalej 
handlować, a I dręczyć wszystkich 
krewnych o parę groszy. 


RADIO- "REICHER 
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Odbiorniki najwyższej jakości 
NA PRĄD, pokazy w naszym 
> radjowym. Prosimy! 


- zbiory Bismarcka 


wystawione na sprzedaż 


« Część zbiorów z muzeum Bi- 
mmarcka wystawiono niedawno 

ma sprzedaż w Hamburgu. 
ae bibljotekę, zawiera- 
fea wszystkie dzieła, odnoszą- 


«e się do Bismarcka, a przez 
ulego samego kompletowaną, 
Jego laskę pocia oraz pió- 
mo, którem podpi sywał umowy 
ma kongresie berlińskón w r. 
1878. Powodem sprzedaży było 
to, iż wnuk Bismarcka, obecnie 
-madca legacyjny poselstwa nfe- 

lego w Londynie, otwo- 
mayl w tem samem mieście pry 
watne konkurencyjne muzeum, 
umnie odwiedzane. 


« Bibljotekę Bismarcka, ocenio 
nij. na sumę 40.000 marek, sprze 
dano zaledwie za 2.350 marek 
socjalistycznej kal mi w Ham 
burgu. Za listy Bismarcka pła- 
amo od 12 do 27 marek, za li- 
sty: ervas żony po kilkadziesiąt 
 Beniyców. 

Sie t glora mund!. 
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OsIP DYMOW, 


„(FLOS PORANNY” — 1930 


Nr. 26 


Drośocenny obraz 


Gdy rozesałą się wteść, Że hra- 
bia K. zamierza sprzedać wraz z 
innemi obrazami, Swego Rubensa, 
którego dotychczas przechowywał 
pieczołowicie, do Brukseli zjecha- 
ło się moc antykwarjuszy 4 zbłera 
czy z całego świata, Oddawna pra- 
gnęli oni juź nabyć ten obraz, ale 
cena, której żądał hrabia K., była 
za wysoka, Wyrażałą się ona wy- 
soką sześciocyfrową liczbą, którą 
nie każdy mógł zapłacić. Trzeba 

więc było czekać, Antykwarjusz 
O'Connor, zamieszkały w Ameryce 
irłandczyk, najzapalczywiej starał 
słę e zdobycie obrazu. Akurat na- 
wiązał stosunki x muzeum Sztuk 
pięknych ' w Nowym Jorku | chciał 
na tej tranzakcji porządnie zaro- 
bić. O,Connor był bardzo zdenerwo 
wany, bowiem obawfał się, że han- 
dlarze obrazów z Berlina, Paryża 
i Londynu wyłapią mu cenną zdo- 
bycz. Całkiem nieoczekiwanie w- 
trzymał Hst od hrabiego K., który 
prosił, aby go odwiedził w ważnej 
sprawie, 

— Okol'cznoścł zmuszają mnie, 
drogi O'Connor, do sprzedania me- 
go Rubensa — rzekł hrabia, — 
Gwałtownie potrzebuję pieniędzy. 
Czy pan mi da za obraz 40 tysięcy 
dolarów. 


Dziś I dni następnych! 
Największy poemat miłosny 


„PRAWO MĘŻA” 


Po George Fitzmauriee, Wg. scen. Elinor Glynn 


W rolach głównych: 


czarująca BILLIE DOVE 
ROD LA ROCQUE 


EM po raz plerwszy razem na ekranie. EJ 


| rasowy 
wytworny 


Orkiestra symfoniczna pod bat. L. KANTORA 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 


IK] A 


o SEN © MIŁOŚCI 


BRE kie: 


film upajający czarem młodości i miłości, 
Reżyserja Fred Niblo. 


W głównych rolach: 


Joan Crawford 


i Nils Asther 


e | O'Connor. 
— Nie kupiłem obrazu poto, a- |$ 


$> ność zapracowanią na j 
SB | ciagu 35 lat sądził, że troska tajn 


O'Connor zapytaj ostroźnieć 

— Czy pan się nie mylł, panie 
hrabio, co do wartości obrazu? 

— Nie, — odparł hrabia, 
Wiem, co robię. Pozatem dziś feSz- 
cze muszę wyjechać, Czy pan chce 
odrazu załatwić tę sprawę? 

O'Connor wypłacił natychmiast 
żądaną sumę, hrabia zaś kazał służ 
bie, aby zawiozła obraz do anty. 
kwarjusza, O'Connor  uszczęśli- 
włony udał ste do domu. W drodze 
jednak opanowały go wątpliwości 
i poszedł do profesora B., znawcy 
1 eksperta na polu starego malar- 
stwa. Słowa ` profesora  przeraziły 
go: 

— Rubens hrabiego K.? Dopiero 
dziś powiedziałem mu, że obraz 
ten — jak się okazało — jest ko- 
pią. Wartość jego wynosi conajwy 
żej 500 franków, — powiedział pro 
fesor, 

W. międzyczasie rozeszła się 
wieść, że O'Connor kupił drogocea 
ny obraz, I gdy nowy właściciel 
Rubensa wszedł do kawiarni, w 
której zbierałi się zwykłe jego 
przyjaciele i konkurenci, przywita 
no go z kwaśnemi minkami, Po 
chwili zaczęto go pytać, ile zapła- 
ch za obraz. 

— 50 tysięcy dolarów — odparł, 

— Tanio, — rzekł niemiec. — 
Tyłe byłbym też zapłaci, 

— Ją również, — wtrącił fran- 
cuz. i 
— [ ja — zauważył anglik. 
— Moi przyjaciele! 


— 


by powiesić go w mojej fadalni, 


lecz aby go dalej Sprzedać. Jestem 


gotów go wam odstąpić. 


t 


| Nie wolno przywozić 


papug do Ameryki 


$|W związku z panującą epidemija |K 
Ñ | papuzią wydał prezydent 
Š | zarządzenie wzbraniające przywo- 
f| zu papug z południa Ameryki. 


Hoover 


Miły festament 


Pewien bogacz nowojorski zo- 
stawił następujący testament. 


„żonie mojej zostawiam jej ko- | FR 


chanka ; zapewnienie, że nie byłem 

tak głupi, jak jej się zdawało. 
„Synowi memu zostawiam moż- 

s:ob:e. 


must należeć wyłącznie do mnie, 
„Córce mojej zostawiam 100 ty- 


Sə |sięcy dolarów. Będzie ich napewno ; A 
i | potrzebowała, by jedynym dobrym | $ cj 


wteresem, który zrobi mój zięć był 


1 ter, że się z nią ożenił. 


„Memu służącemu zostawiam 


wszystkie rzeczy, które mi ukradł 1N 
J| w ciągu dług-ch lat służby. 


„Mojemu szofarowi zostawčam 


E | moje samochody. Doprowadził je 
M |do takiego stanu, że tylko on mo- 
P$ | że je dokończyć”. ań 


Pro. FELIKS HALPERN 


WZNGWIŁ LEKCJE 
GRY FORTEPIANOWEJ. 


IMp.fr. Sienkiewicza 20 


rzekł | [Ą 


w | 


— Ja zaproponowałem pierw- 
szy kupno obrazu! — gorączkował 
się niemiec, 

— Ja go kupię, —  krzyknęli 
jednocześnie francuz, anglik i dwaj 
holendrzy. 

— Zaproponuję wam coś, 
rzekł O'Connor. — Obraz rozłosu- 
jecie między sobą. Jest was pięciu, 
zrobimy pięć losów i każdy. zapła- 
ci po 10 tystęcy dolarów, 

Wszyscy Słę zgodzili. Zarządzo- 
no losowanie i mientes wygrał o» 
braz. 

Nastepnego dnta, wczesnym ran 
kiem, zapukał ktoś mocno do drzwi 
pokoju, w którym mieszkał O'*Con- 
nor. 

Irlandczyk otworzył. Na progu 
stał niemiec 1 krzyczał z wściekłoś 
cią: 

— To jest oszustwo! Zwyczajne 
oszustwo! Pan wiedział, że obraz 
nie jest oryginałem! Powiedział to 
panu profesor B.! Teraz wracam 
od niego. Co za skandal! Tamci 


ju odjechał, e ktora Lo 
dłą kopją! 

— Czego pan chce odemułó? - a 
spytał O'Connor. 

— Czego chcę? Chcę mofch złe. 
niędzy! I to koniecznie! 

— O'Connor wyciągnął rękę w 
stronę nocnego stolika, na którym 
leżało przygotowane 10 tysięcy do 
łarów. j 

— Proszę, Tu są pieniądze! 
rzekł. — A teraz żegnam pana, 
chce mi Się spać... 4 


200000000000000000000007 
Dr. med. E 9360 


a | kad kaj 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób  skómych 
wenerycznych i moczopłeiowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5.telef, 159-40 
Przyjmuje od $5—11i od 5—9 wiecz 


w niedziele i święta od 9—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


Narutowicza 20. 


Narutowicza 20, 


Dziś nieodwołalnie 


Pocz. seansów o 


i e 4. 
zien: 


Wielkie arcydzieło dźwiękowa 


„$piewający Blazen” 


w którem rolę tytułową odtwarza 


AL JOLSON 


Ceny miejsc zniżone: zł. 1—, 2.—, 3,— 


godz. 5,45, 8110 


W sobotę i niedz. I-szy seans o g. 3.30. 


zwarjowana — nieopanowana 
roztańczona — szalona 


Lnofliw 


va Grzesznica 


iu? PTEN W <a filmie eee wraz z nią 


nieskazitelnie piękny 


Już od jutra 


i 
s U 


usłyszymy w Łodzi 


w jej najlepszym repertuarze 


NEIL HAMILTON J 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
27 stycznia 1930 r. 


Peikiewicz zwyciężył 
w Ameryce 


W sobotę startował Petliewicz 
po raz pierwszy na ziemi amerykań 
kiej w hali w Bostone na 2 mile 
ang'eikie, Na 17 startujących za- 
jął Petkowicz pierwsze miejsce 
9.59,2. Drugi przbył do mety M.i- 
roosè. 

Zawodom przyglądało się 10 ty- 
sięcy wdzów, w ten duża ilość z 
kolonji polskiej, która sprawiła 
Petk'ew.czowi ogromną owację. 

Następny Star, Petkiowicza od- 
będzie się w Nowym Jorku w po- 
czątkach lutego. 


A.Z.S. warszawski 
w Łodzi 


W sobotę bawił w Łodzi AZS 
warszawski, który w Spotkaniach 
z zespolami łódzkiemi uzyskał na- 
atępuiące wynik»: siatkówka żeń- 
ska AZS — Rodzina wojskowa 
80:8, siatkówką męska AZS — 
ŁKS 30:18, koszykówka żeńska 
AZS — Poznański 16:4, Koszy- 


17:14 (11:11). Zwycęstwem nad 
AZS-em odniósł Poznański wielki 
sukces, 


Ł.K.$. -- Bieg 6:1(2:0) 


Pierwszy mecz piłkarski 


| 


nie jest porą odpowiednią dla|czas w osirem temple. Do przer|; tanowi zrob 4 
gry w piłkę nożną. Na „zeloncj| wy wynik brzmi 9:0 dla czerwo oną ZE e pea 


P'łkarze łódzcy zrobik wezo- 
taj wvom w opinji, iż ama 


Walne zebranie b. Z. 0. G. S. 


Nowe władze związkowe zostały szczęśliwie wybrane 


Wczorajsze walne zebranie sędzia, członek wydzału w jed-'ną „czystkę*, przez usunięc'e 
zwązku gier sportowych była ne: asobie, nie wzbraniał sę sę ludzi nieodpowiedn'ch. Na pre 
oczekawane z wielką niecierpli dziować meczy rozgrywanych zesa związku wybrano jednogłu 
wością, gdyż ogólnie wiadamem przez jego drużynę, byleby tyl śnie p. kpt. Marszałka. Munda: 
było, że kluby z pracy dotych-|ko pchać ją wyżej i wyżej po ty w-ceprezesów poriiuzono ¡nZ 
czasowych władz były wielce, laury. Konkretnych faktów | Kanenbergowi i p. Połońsk'e 
niezadowolone į wytoczą cały między którymi znalazł się i za mu, sekretarza p. Rudnck emu 
szereg zarzutów, popartych rzej rzut kaperowana graczy, było skarbnika p. Leśniewicz, oraz p. 
czowym argumentami. zbyt wiele. Mgl ste tlcnaczenie Horoksa, Sztencła, Tadeus'ewi- 

W nzeczywistości, po odczyła | s:€ P. Łuchniaka nie zdo'ało n: cza, Iżykowskiego, Marczew- 
niu sprawozdań z dz a'alności| kogo przekonać, gdzie wytoczo sk ego, Seydlera į p. Laloszew= 
poszczególnych wydziałów licz | no zarzut sędziom, łam figuro- ską jako członków zarzydu. 
ni mówcy zgłaszali swe preten. j wato jego nazwisko. Przewodnictwo wydziału g'er 
sje niekiedy bardzo ważkej nal Tego rodzaju dzałalność +o- i dyscypliny poruczono p. Ko- 
tury, na które trudno było dać, stała napiętnowana i winna stu zielskiemu, dodając do pomocy 
denientującą odpowiedź, gdyż żyć przestrogą dla innych w ich pp. Nowakowskiego, Herman- 
słuszność poszkodowanych kin działalności na terenie zwiazku. | SA, Rozmysłowicza, Strzeleckie- 
bów w wielu wypadkach nie u. | Mimo to udzielono absolutor. go. Wydział spraw sedz'ow* 
legala wątpliwosci. Wystarczy. jim _ ustępującym władzem, skch poprowadzi por. Wosko- 
jeśli zaznaczymy, iż Kczba kiu- | b'orąe pod uwagę ich nerwsze | Wicz, p. Skrzekotowski 1 Bo- 
bów, któreby z tych czy innych, siawiane kroki, m'edoświadcze- | sek. 
względów ne wnosiły pretensi | n'e, małe wyrobienie. Należy przypuszczać, iż skład 
dała się policzyć na palcach je.| Wiclkle objekcje wzbudzał powyższy nowoobranych władz 


dnej ręki. 
Kozłem ofiarnym tej dyskusi! 
na jego to 


że praca  pójdzik 


tutu, nie mający edaje sę pre- gwarancje, 
pod wzglę 


cedensu w życiu sportowem | sprawnie, ze Łódź 
Postąpiono nierozważnie, pod: dem rozwoja ger sportowych 


harki spadły poważne zarzuty | za; f | ; A 
EN i i jac pod głosowanie całość, nadal będzie zajmowała domi- 
dyskredytujące jego działalność | atutu bez uprzedniej dysku- | nujące stagow sko. „w_ Polsce. 


na terenie związku, Instruktor. zjł nad pszczególnemi paragru- 


fami. Szereg nedomówień pozo 
stało niewyjaśnionych, kwestje 
które winny być statutem obję- 


pewno dadzą się we znaki w 
przyszłe] kadencji. 

+ Z kolel przystap'ono do wy- 
pełnie przewag: Ł. K. Sa była | porów nowych władz. Szereg _; 


dość cickawa, prowadzona cały | klubów weszło w porozum'enie 71319 
|W dzewa, dornagający się skie 


"PY ET. TM 


bów fabrycznych. 


sposób uchwalłen'a nowego sta- |zwiszku gier sportowych daje 


ślenia z ilczby członków Klu- 


murawie" w dzieliśmy wczerai nych, którzy po pauze zdoby: 
44 piłkarzy, uwijających się| wają dalsze cztery bramki, pod- 
żwawo po boisku, m mo niezu- |czas gdy B egowi udaje się gdo- 
pełnie odpowiednich warunków bvć jedyne punkt honorowy. 
atmosferycznych i terenowych | , Łupem bramkowym podzieli- 
Rzecz zupełnie zrozumiała, ze sie: Śledź 3, Trzmiela 2 į Ta- 
gry wczoraisze nie wypadły |deusiewicz. Jedyny punkt dla 
tak, jak by to miało mejsce w| Biegu był dz elem Giwożdz ka. 
pełni sezonu. Sędziował dobrze p. Andrze 
Na zawodnikach Biegu wr-| jak. 
doczny był zupełny brak tre- 
ningu. Natom'ast nadspodziewa, zarówno całego meczu, iak ! do 


Mistrzostwa 
hockeyowe Szwajcarii 


Wniosek ten, który, fak wta- 
domo, poruszył światek sporto- 
wy Łodzi. okazał sę  przysło- 


Identyczny zupełnie wynek,| Chateau d' Oes I Star H, C, 


wiową burzą w szklance wody. 
Niew adomo, czy przedstawicie- 
le klubów robotniczych celowe 


W Cateanu d* Oex rozegrane me 
cze eliminacyjne o mistrzostwo 
Szwajcarji romańskiej, do których 
to rozgrywek stanęly cztery druży 
ny: Rosey H. C, Lycee Jaccard, 


W pierwszym meczu spotykają Pięściarze łódzcy zorganizowal. 


nie dobrą kondycję wykazal, pauzy, uzyskali dużyna Ł. K.|się zeszłoroczny mistrz Lycce Jac- | w j w sali Zjedngozonych mię 


poszczególni piłkarze Ł. K. S S. I B, grając na przedmeczu 
którzy nie zaniedbują zaprawy, rezerwą Biegu. Bramki dla Ł 
zimowej. K. S, zdobyli Szałapsk! 8, Dur- 


Gra sama, mimo wyraźnej zu! ka 2 i Janyst 1. 


z|card | Rosay H, ©. Ten ostatni gzyklubowe zawody  pięścarskie, 
"|zespół ma cały czas przewagę 1 wy | w których startowało 10 zawodni- 


grywa 8:1, [ków Zjednoczonych, 3 Widzew- 
W  drugłem spotkaniu między skej Manufaktury, 3 Kruszendera 
Star H. C. a Chatenau d* Oex, ta i 2. Geyera. Obok zawodr ków tej 


Poradnia SDOFIowa FOoZSZerZa |osws_ drutym wygrywa "28. mery to Gyrn | Loc mei 


Kluby sportowe nawiązują ściśle'szy kontakt 
. z kierawn ctw 'm p>racri 


Z inicjatywy magistratu łódz-|kluby i organizacje sportowe, 
kiego powstała w Łodzi w ro-| pragnące korzystać z jei usług. 
ku ubiegłym miejska poradnia|pow'nny w drodze porozumie- 
sportowa, pozostająca pod ke-|nia się przez okręgowe związ- 
rownietwem znanego sportowca |ki lub bezpośredn o z kierowni- 
dr. Frydmana, ongiś czołowe-|kiem poradni ustalić term ny 
go gracza Łodzi. Poradnia ta|badania swych członków I ter- 
rozwija się nader pomyślnie,jminów tych ściśle przestrzegać. 
oddając poważne usługi sporto-|Uchwalono również wnosck. a 
wi łódzkiemu.  R'erownictwo|by poradnia powiadam'rąv klu- 
poradni, chcąc usprawnić swą|by o wyniku badań zawodni. 
działalność i nawiązać  ściślej-| ków. 
szy kontakt z organizacjami| W celu racjonalnego ułożenia 
sportowemi, zwołało ongdaj do| kalendarzyka terminów badań 
lokalu wydziału zdrowotności kluby i organ'zacje sportowe 
publicznej konferencję KkluGów przedłożyć mają kierownictwu 
łódzkich. Konferencji, w której poradni stan Iczebny swych 
udział wzięli przedstawiciele Ł. | członków. 

Z. O. P. N., L. O. Z.L.A.!sze| Zebrani na konfereci przed. 
regu czołowych klubów, prze- stąwicicie klubów wykazal du- 
wodniczył dr. Misjon, miejski „e zainteresowanie pracami po 


W finale, między zwycięścami, spisał: Się zawodnicy W'dzewskiej 
poprzednich spotkań Rosey H. C.| Manufaktury, którzy z trzech kon- 
zwycięża ledwo 1:0. Stanie on więc tynuowanych walk, dwie rozstrzy- 
do fnału mistrzostwa Szwajcarjł gnęli na swoją korzyść, jedna zaś 
z Davos H, C, będącym mistrzem | zakończyła sę wynik'em remiso- 


Szwajcarii niemieckiej. 


wym. 


ŁKS -- Szkoły Średnie 9:0 
(2:0, 2:0, 5:0) 


Poprawa formy czerwonych 


Drug? mecz hockey'owy w Lo- 
dzi, rozegrany wczoraj na basen'e 
ŁKS-u m.ędzy drużyną gospodarzy 
a zespołem cmb nowanym łódzkich 
szkół średnich, wykazał już znacz. 
ną poprawę formy czerwonych 
Irockey'istów. Mimo to szwankuja 
jefzcze nadal taktyka gry, tu za- 
wodnicy ŁKS-u wykazują duże 
traki. 


Na czoło drużyny zwycięskiej 
wysunęli się, podobrie jak i w 
zewartek, dwaj zawodnicy: Cheł- 
nek; i Król, obok tórych nieźle 


spisał sę też Lutrosński — zdo- 
bywta trzech bramek. 

Uczniowie zaprezentował; śą tu- 
pełnie blado, netylko, że me po- 
trafią grać, ale też zupełnie nie u- 
móeją jeździć na łyżwach. Ich wy- 
stępy — to parodja hockey'owa. 

Przez cały czas gry wybitna 
przewaga ŁKS-u, który zdobywa 
w pierwszej 1 drugiej tercji po 
dwie bramki, w trzeciej zaś dal. 
szych pięć bramek. Po trzy bram- 
ki zapisał, na swa konto Lutro- 
stński 1 Chełmitki, dwie były dzie 
łem Króla, jedną Linkgo. 
ORDEA 


inspektor san tarny. 
Po dłuższej dyskusji na te- 


mat usprawnienia działalności ślejszej współpracy z kierowanie 


poradni wyrażono opinję, żeliwam poradni. (hæ) 


radni, wypow adając się jedno- 
głośnie ana kon'ecznością ści. 


Zapisujc'esiena członków LOPP. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
27 stycznia 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY 


kówka meska Poznański — AZS | padt p. Łuchniak, 


Mecze piłkarskie 
w kraju 


W dniu wczorajszym odbyły się 
w kraju następujące mecze piłkar- 
ske: Kraków: Wawel — Cracovia 
3:1 (1:0). Ligowy zespół Cracovii 
w pełnym składzie przegrał zasłu- 
żenie. W drugiej połowe drużyna 
Cracovii opuścłą boisko, widząc 
nieun knioną klęskę. Podgórze — 
Legja 8:0 (2:0). Poznań: Wartą Ib 
— Cybina 8:0 (8:0), Zasłużone 
zwyczęstwo Warty, 


Mezze hockey'owe 


LWÓW: Mirtrzostwo klasy B: 
| Pogoń II — Czarni H 2.1, Ukra'na 
— Pogoń II 1:0. Mecze towarzyskie 
Pogoń — Lwowianką 2:0, Czarni 
— Lechja 2:0. 

KRAKÓW: Mistrzostwo klasy A 
Wisła — Sokół 2:2, Cracovia — 
Makabi 8:0. Mistrzostwo klasy B: 
Wawel — Makabi II 2:0. 

WARSZAWA: M strzostwo kla: 
sy B: AZS II — Lechją 1:0, Skra 
— Warszawianka walcower dla 
Skry. WTE II —  Nadwiślanka 
4:1, Polonja II — Marymont 10:2. 
Metz towarzyski: Polonja — Gimn. 
Mazow. 2:1. 


- 


i F.nał walnego zebrania ŁZOPN. 
te, pominicto. Bolączki te na |Kluby fabryczne pozostają w związku piłkarskim 


W aniu wczorajszym odbyto! opóźnili swe przybycie, czy też 
się dokoncenie walnego zebra nieświadomie 
ma Ł. Z. O. P. N, na klórem punktualnością, faktem jednak 
rozpatrywać wniasek jest, iż w chwili wznowienia ob 


zgrzeszyli mæ 


rad nie było jch na sali, Panie: 
waż nie było nikogo ktoby w 
zasadniał tep wnłosek, walne ze 
branie uchwaliło przejść nad 
niem do porządku dz'ennego. 
W ten sposób draźbwa sprawa 
została załatwiona, 

Po rozpatrzeniu wolnych 
wniosków zeb.anie zakończono, 


i 


Bokserzy na ringu 


Dobra postawa pięś lı: y K. S. Widz. Man. 


W wadze miej M-kołajczyk 
(Zjednoczone), walcząc ze «wym 
kolegą klubowym Brzęczkiem, pod 
dał się w pierwszej rundzie, 

W wadze kogudej Cegielski 
(W:dzewaka Man.) pokonał na pun- 
kty Krzywiańskego (Zjedn.). 

W wadze piórkowej walczył 
Szeffel (Zjedn.) z  Krawczyńskima 
(Widz, Mam.) Zwyciężył pewnie 
ra punkty Kawczyński, 

W tejże wadze najładniejszą wał 
kę dna mdmonstrował Cyran 
(Zjedn.) Lipiec (Geyer). 
prowadzona była w nadzwyczaj 
ostrem tempie przy zmennej prze- 
wadze, Zwyc ęstwg na punkty przy 
znano Cyranowi, 

Jędrys (Zjedn.) walczył z Pod- 
Hawka (Kiruszender), Pabjnniczaw 
tn poddał się w trzeciem starciu. 

K'jewski (Zjedn.) waga p órko- 
wa — walczył z Angermanem 
(Geyer) — waga lekka. Walka po 
miò wyższej wagi Angermana nie 
dałą rezultatu. 

W wadze lekkiej Haponik (Zje- 
dnocz.) spotkał sę »  Zarzyck'm 
(Krurzender), Haponik poddał się 
już w pierwszem starc'u 

W tej samej wadze 
(Zjedn.) zremisował z 
(Widz, Man.). 

W estatnej walce dnia. walczyli 
Binkowski (Zjedn.) z Kuropatwa 
(Kruszender). Bnkowski poddał 
się w terzecem starciu. 

Sędziował: w ringu NA zmLę 
pp. Milsz, Kardasz, Taflow ez 1 S'e. 
rote, Publiczności 200 osób. (G) 


Walka 


Bartos'ak 
Opackim 
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oza) Meio nie 


Kino SPÓKDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


Choroby skórne I weneryczne 


UL. NAWROT 2 
jedno lub dwu izbowego w dzielniey Bałut TMLSCON:X7000 
lub przyległych, odpowiedniego na urzą- a ky r» 


Dziś i dni ausłepnychi T 


Film, odsłaniający pones 
ukryte tajniki życia płciowego... 


Płodność 


Wzruszający dramat miłosny Dziś po raz ostatni! 708 
podług najśmielszej powieści 


Sądu dla nieletnich w Łod 
EMILA ZOLI, PRZEDZIWNE KŁAMSTWO | Oferty mija Rete 7 e ih dk ILEŚ | 


W rolach głównych: Í Ba w Łodzi, tel. 132-09. 768 
Diana Karenne, Gabriel Gabrło, 
Andrée Lafayette, Albert 7 


UL. KILINSKIEGO Nr. 178, 
dzenie świetlicy dla dzieci zdniedbanych, Dla pań spec. od godz. 4—6 


opuszczonych i pozostających pod opiek po poł. dla niesamośn 
p 7 p A Ps Pre CENY LECZNIG. m 4 


CEGIELNIANA 25, TEL. 1268-87 
Specjalista chorób skórnych 


Quae OFATE URSS? RASY "REMY PZA A OWE Z 

Prójean I inni. Ko 

Wszystkie kobiety i wszyscy męż- M + ARA Brygida Heim, 000099900009090A 
i Warwick Ward, Frank Lederer. 3 


czyźni muszą obejrzeć ten film, fa 
ńiuntownie odnowiona i powiększona |© l wenerycznych "0524 


poświęcony walce z modną plagą... 
LECZENI) SWIATŁEM 


6 
$ CUKIERNIA (lampa kwarcowa) 


BEZPŁODNOŚCI! 
Następny program: 


Następny program: 


Wini TAJGACH SYBIRU: spi Jannings 
srusza ące ZIeje COÓTKI zes ańca 
obrazie URiea Grzechu 


i syna satrapy-gubernatfora. OB, 
'W rolach głównych: F, Kortner, 
Rene Heribel i inni. — Śpiewy do SEE 


obrazu wykona chór  Rosyjsko- 
Ukraiński pod kier. p. A. Akimowa 

W dni powszednie, z wyjątkiem ZAKOPANE 
PENSJONAT 


sobót, początek sesnsów o godz. 
39 


z a Pzzyjmuje od 8—2 i od 5—Q. 
Z. Gomolińskiecśo ARCE od RE 
Przejazd 1. Tel. 209-87. oddzielna poczekalnia, F 


le 'borowe i smaczne 
PZŻ Dr. med, 


WG 2) a SILBERSTROM 


ZIELONA 11 


Pt ng Tel. 113-43 


Charchy skórne t weneryczne, 


+0DZ, PIOTR. 9 k KF Usuwanie szpecących włosów elektros 


4-aj, zaś w soboty, niedziele 

i Swięta o g. 12-ej w poł. Ostatni 
seans o godz. 10. — 

Na I seans ceny miejsc zniżone, 


PORADNIA lizą. s tł sd 4d Ńwarcową: 
o : & g 8 
AA a WSE) EE 
a niezamo ny ceny nia 
Lekarzy-specjalistów pod zarządem | 
Zawadzka 1 Heleny Hanemanówny YA ów Dr. med. —%06 
TEL. 205-38 ERO i perO SRERTOL, 
oü 8 rano do 9 wiecz wingis i ia A AU: i ki kty rekl À ST. PRAD ORT 
czynna > do, : n ipie y.reklarnowe 
11—12 ) przyjmuję ze Gdańska 77a, tel. 
ERIĘĘ JU dawrucze wykonywa + DŁ PR ZOE WE 


2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—2 pp, 
leczenie chorób Do akt. 
wenerycznych i skórnych Nr. 2750-1929 r. 


Badanie krwi i wydzielin na|| Ogłoszenie. 5 ZP 


w bis i tryper. 
Kensultacje z Stoi dałem nę A DE F. = 
Gabin Somir |iomitanis| ZAKład Optyczno-chirurgiczny 


Kosmetyka lekarska w Łodzi, przy ul 


Oddaielna poczeksinia dla Kobiet se snoozie w 
: głasza, ż ow dn. 14 


lutego 1930 


LECZNICA jiggen w Łodzi, Piotrkowska 33 


arita d specjalistów Zielonej Nr. 26 
órnym Rynku na Bałutach 
Piotrkowska 294, tel. 122-89 | Ga; Tear, 
4 przystanku tramw. pabjanickich publicznego ru- 
za,» od 10-ej rano do 7-ej wiecz. | „omości Sei- 
EYE CKE 
e specjalność enty- > 
styka. Kąpiele świetine, lampa ła zna a, 
warownia, soarg; iskładających sięz h k k h 
SECES enla, analizy (moczu, Kaiu 5 
krwi, plwocin, wydzielin Itd.) Opo- eryk tych po cenach konkurencyjnych. 8013 
racje, opatrunki. sześbionej i 


WIT ma miena orar wane |„„ków  Reperacje szybkie i staranne. 


CHOROBY KOBIECE 
i DRÓG MOCZOWYCH 


Na dogodnych iw asy CBAN AD" 


9512 WATDDUACĄ 


POLECA: KR 


wszelkie artykuły, w zakres optyki 
wchodzące 


dech m | POLECA MODELE 
NA SEZON ZIMOWY 
druciane oraz ma- 7088 
Mitęncene "Pa || PIRAMOWICZA 2 = TEL. 35-48, 
gro |-4 i % 
„DOBROPOL" z OJIOSZENIA irobne i 
ya LE TED z O 


jowych i zagra- 
wych łóżek podług 
Plotrkowska 73| CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 


wok w. | STEINMAN 
nicznych. Matera- 
ce wyściełane, 
miary. STEPNE 5 
Nabyć można w EEA r E Z y 
wp:+iwórzu s ; 
tel. 88-61. slusisz ukończyć kursy fachowe, 


|| Okulary i binokle z wyborowemi szkłami oraz 


Porada h 
ologicena dla chorób skórnych stę AEA N 


i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 9507 | Łódź, dn. 25.1.30 korespondencyjne profesora Seku- 
rzą mod core w dą, lowicza, Warszawa, Żórawią 42-K. 
à wę” j Kursy wyutzają listownie: buchął. 
h A, | terji, rachunkowości kupieckiej, 
i Nz. 2750 | 1929 r. | korespondencji handlowej, steno- 
JI op M Ogłoszanie. | grat, nauki handlu, prawa, kali- 
Komornik Sadu |grafji, pisania na maszynach, to- 
„MUVA, „grodzkiego f waroznawstwa, angielskiego, fran- 
chirurgja szczęk i jamy ustnej, H Daama Na Poz eh SUGER, YCH Błeowni 
regulacja zębów zam, w Łodzi przy warunkechł |9r22 gramatyki polskiej. Po ukoń- 
Rentgenodjagnostyka [|= NEO a Wilki wybór | CZeniu Świadectwo, Żądajcie pro- 
ul.Piotrkowska 168, — Tal. 121-53. | | 1030 UPG. opta. wózków dziocin= | spektów. 24—12 

Ordynuje 3—7 5909 ae ko * dni nych krajowych i 
aapranicznych łÓ- TYSIĄCE 


žek  motalowych 

ETE ame- | ihorych na katar żolądka, wzdęcia, 
rynanaRici, matŁo- | j i R NIC 

racy wyścisłanych kurcze, bóle, niestrawność, brak 
oraz materacy | apetytu, ogólne osłabione et cete- 

sprężynowych a, odzysk zdrowie żywaj 

„Pate ntó do > si alo Ra SETEN 
meblowych łóżęk | zioła sławnego na cały świat Dr. 
podług miary. Dietla, Profesora Uniwersytetu Ja- 


14 lutego 1930 


uraz | Od godz. 1U rano 
w Łodzi, przy ul. 
Limanowskiego 53 
odbędzie się sprze- 


Js: SIMINIAK f publicznego rucho 


daż z przetargu 
a „ef 
OBRONA W SPRAWACH pa ao 7 


O 


Eleonory z r ; 

PODATKOWYCH Tomasze wskiej jt i KAŻ ran Ae gellońskiego. Żądajcie bezpłatnej 

i składających się egr k szą Fitz: 

PRZYJMUJE z bilardu i pate- JPIOTRKOwZKA 50 dzie 9493 Miga jag jącej. Adres: Lisz 

od 5—7 p.p. fonu g TELEFON A21 -3G DORROPIL” ki — Apteka. 1609—3 
ZAW NE na ” A 

PIOTRKOWSKA 83, fr. faa staty kontakt z atelier deha Płotrkowaka 75 POSZUKUJE 
Łódź, d. 26.1.30 r. as dat się natychmiast / wykwalifikowane} 


w podwórzu, niani, lub penny do noworodka ul 


9508— 
tel. 158-61. Andrzeja 27, m. 14. 572-: 


Tel. 210-40. 


Komornik: 
Z. Makowski. 


U 
śwaf.pe-cz kier art.mal, S.Muma 


ü l za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (strona 5 szpslt —): w tekście 50 gr., nadesłane po tele 
g oszenia ście 40 gr; nekr> əgi do 150 wierszy 30 gr., wyżej — 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpałć) 12 
gr. Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyrazy naj 
mniejsze zł. 1.20 gr. Ogioszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejacowa obliczana są o° J0 


proc. drożej, firm zagranicznych 0 100 prac. OGG — 
Rodaktor: Eugenjusz Kronman. Wydawee: Pram“, Wmdawnicza Spółka x ogr. odm W drukarni własnej Piotrkowska 104 


> jeni .Gł P y stkiemi d 
Prenumerala Goai wynosiw Łodzi sł 560. ze odaoononie = 


40 groszy x przesyłką pocztową w Haju =- zł, 6.60; sBgranicą sł, 10,— 


